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spokój ludziom dobrej woli
H e n ry k  Radow iecki.

;pRzy OPŁATKU
K ie d y  p rzy  b ia ły m  o p ła tku  
W  w ig i l j i  w ieczór ów  św ię ty  

Poczniem y życzyć sobie 
Szczęścia, ja k  po lnych  ty c h  k w ia t

ków ,
N ow e j do życ ia  zachęty

I snu lekk iego  w  grob ie  —  
Ach, jakżeby pożądany 
B y ł czyn, wznieść sw oje tam  oczy, 

Gdzie lśn i K ró les tw o  Boże,
I westchnąć: O, Panie nad Pany, 
N iech  ja k n a jlic z n ie j .otoczy

Łaska Tw a Polskie M orze!!!

Zab łys ła  gw iazdka Betleemska, 
gw iazda nowego im ien ia  i  zbaw ie
nia.

„G lo ria , g lo ria  in  excelsis Deo" 
w yśp iew u ją  radośnie pod niebiosa a- 
n io ło w ie  i  na z iem i ludzie  dobre j 
w o li. Bow iem  na rodz ił się Zbaw ic ie l. 
N a ro d z ił się wszego św iata o d ku p i
c ie l. N a ro d z ił się Chrystus, K ró l 
K ró lów , W ładca  i  Pan w szystk ich  
narodów  —  całego świata.

Bóg się rodz i —  w  nędznej szo
pie; za ko lebkę  s łuży  z desek zb ity  
ż łób byd lęcy , po łożon y  na sianie, 
b yd lą tka  chuchają, b y  n ie  zm arzł, 
K ró l K ró lów , Z baw ic ie l ludzkości a 
w ita ją  Go przed bogaczami, przed 
nędzarzami, przed dygn ita rzam i i 
k ró la m i prości pastuszkow ie.

I  tru ch le ją  ziem skie moce: n ie- | 
w iara , pycha, n iespraw ied liw ość, nie 
naw iść, gw a łt. —

Bieżą do s ta jenk i pastuszkow ie, 
c i m ali, b y  ko lendow ać m ałem u Je
zusow i C hrystusow i, b y  w dzięcznie 
p rzygryw ać, o fia ru ją c  Jemu to, co 
posiadają. A  razem z prosto tą  —- po
słusznie, cisną się K ró low ie , n io 
sąc Panu da ry  w  ofierze: m irę, ka 
dzid ło , z ło to , —  i  zm ieszały się dary  
k ró le w sk ie  z o fia ram i w ieśn iaczym i. 
A lb o w ie m  Jezus na rodz ił się d la  | 
w szystk ich , a lbow iem  rów ną  m iło - j 
ścią ogarn ia  w szystk ie  bez w y ją tk u  
stany.

Św ięta Bożego N arodzenia czci 
i obchodzi uroczyście  naród Polski 
od w ieków . O dda jm y i  w  tym  ro ku  
w szyscy h o łd  dozgonny m ałem u Je-, 
zusow i Z b a w ic ie lo w i, śp iew a jm y 
rzewnie* nasze ukochane ko lendy  
po lskie , p rzekazu jm y je  naszej Pol
sk ie j m łodz i i  pam ię ta jm y, że pokó j 
ludz iom  dobre j w o li!

G w iazdo Betleemska, coś wśród 
nocy zab łys ła  na po lach pastew nych 
w skazu jąc drogę pastuszkom  do sta
je n k i, św ieć w ysoko  i prom ien iśc ie  
nad naszym ukochanym  M orzem  i 
Pomorzem, św ieć nad ca łą  Polską ja k  
d ługa  i  szeroka, św ieć nam zawsze, 
byśm y n ie  zb łą d z ili z d rog i p row a
dzącej do K ró la  K ró lów .

K ró lu  K ró lów , do cz łow ieka  zni- 
żon postaci, ucz nas, ja k  w  b liźn ich  
kochać w spó łb rac i i racz rzuc ić  nam 
gałąź poko ju ; K ró lu  K ró lów , n iech 
ta  gw iazda, co m ędrców  do C h rys tu 
sowego w io d ła  żłóbka, naród po lsk i 
do Twego prow adzi źród ła , te j k r y 
n ic y  szczęścia w ieku is tego ; K ró lu  
K ró lów , racz dodać nam s ił w  w alce 
z p rze w ro tn ym i tego św iata nędza
rzam i, co w y le w a ją  złość ok ru tn ą  i 
śladem Heroda sie ją  zło i  spustosze
n ie  duchowe; K ró lu  K ró lów , k tó ryś  
s k ry ł św ię tą  g łow ę  dziecięcą w  gar
stce ba rłogu  w  stajence betleem skie j 
i  zstąpiłeś na te n iskości z iem skie z 
m iłośc i do wszech ludzkości, pod
nieś rękę, Boże dziecię, i  b łogos ław

O jczyznę m iłą , nasze ukochane M o 
rze, Pomorze, Kaszuby, —  ca łą  Pol
skę z m iastam i, dom y nasze i  ma-

Po dłuższej p rze rw ie  Zrzesz K a
szubsko w ychodz i ponow n ie  w  św iat. 
W  zw iązku  z tą  przerw ą na leży  się 
czy te ln ikom  parę s łów  w y jaśn ień .

Naczelną ideą naszego pisma 
¡przed w o jn ą  b y ło : odrodzenie Ka- l 
szub d la  W ie lk ie g o  Pomorza, odro
dzenia W ie lk ie g o  Pomorza dla Pol- t 
ski, odrodzenie Polski d la  S łow ian-, 
szczyzny i  w reszcie odrodzenie S ło
w iańszczyzny d la  u sz la c l^ tn ie n ia  
ludzkości.

G łos iliśm y przed w o jn ą  w yraźn ie

ję tność całą; K ró lu  K ró lów , b łaga ją  
o to rzewnie, z całego serca i duszy, 
w szyscy ludz ie  dobre j w o li.

ekspansję na zachód na Odrę. Lecz 
c z y n n ik i sanacyjne, zbratane p a k - | 
tern z N iem cam i, nazw a ły  pracę na- I 
sza n iedorzeczną u top ią  i  w y n a jd y 
w a ły  we w szys tk ich  naszych poczy-' 
naniach, separatyzm. Ograniczono 
naszą pracę pozytyw ną , w  w y n ik u  
czego zmuszeni b y liśm y  n ie k ie d y  
iść w  k ie ru n k u  egoizmu szczepowe
go. N ie  zboczyliśm y wszakże n ig d y  
od naszych podstaw ow ych idei.

A  k ie d y  z gruzów  i  oparów  w o j
n y  pow sta ła  Polska nowa, w  na tu 

ra ln ych  je j g ran icach zna laz ły  się 
te reny, będące przedm iotem  przed
w o jennych  na jgorę tszych  naszych 
marzeń i p ragnień, naszych prac i 
dążeń. S praw ied liw ośc i dz ie jow e j 
sta ło się zadość.

N ie  w o lno  nam teraz zapominać, 
że u trzym an ie  naszych zachodnich 
g ran ic na N is ie  Ł u ż y c k ie j i Odrze 
jes t w a runk iem  b y tu  tego ludu, k tó 
ry  poprzez w szystk ie  burze dz ie jo 
we zachował ta k  w ie rn ie  polskość 
nad w ybrzeżem  B a łtyku .

D zięk i po łożen iu  geograficznemu, 
lu d  w yp ró b o w a n y  od w ie kó w  w  w a l
ce z naporem  germ ańskim , przezna
czony jest do spe łn ien ia  w  p rzysz ło 

ś c i  w ie lk ie j m is ji wobec P o lsk i i  S ło
w ian szczyzny. Spełn ien ie te j m is ji 
za leży przede w szystk im  od rea lizo- f< 
w an ia  podstaw ow ej ide i, ja ką  jest 
odrodzenie Kaszub. Kaszubi p o w in n i 
być  uśw iadom ien i ideo log iczn ie , spo
łecznie i po lityczn ie , aby m og li 
w y jść  z ciasnego swego podw oi ka  i 
za jąć przynależne im  i  przeznaczo
ne stanow isko w  Polsce i  w  w ie lk ie j 
rodz in ie  s łow iańsk ie j. D ą ży ł do tego 
w  p o ło w ie  ub ieg łego s tu lec ia  Cey- 
nowa przez organ: „S kórb  Kaszeb- 

| sko - S ło v jiń s k ji m owę". M y ś li Cey- 
n o w y  p o d ję li M łodokaszub i z A le 
ksandrem  M a jko w sk im  na czele 
przez organ „G ry f" .  Tą samą ideę * 
podstaw ow ą p rze ję li i  s k rys ta lizo 
w a li w spółcześni p racow n icy  na n i
w ie  odrodzenia Kaszub przez organ 
„Zrzesz".

Założen ia  ideolog iczne, jak  i pe
w na tra d yc ja  Zrzeszę sp ra w iły , że 
w  dobie pow o jenne j w ydaw an ie  p is
ma na teren ie  p rz y b a łty c k im  sta ło 
się rzeczą konieczną.

Toteż w  u b ie g łym  ro ku  w zno
w iono  „Z rzesz", p rzy  pom ocy w ładz. 
Jednakże dotychczasow y zespół re- : 
dakto rsk i, ludz ie  m łodz i i  m a ło  do
świadczeni,. n ie  sprosta ł zadaniu. 
Poszedł po l in i i  na jm nie jszego opo
ru, na trac ił w łaśc iw ą  ideolog ię , za
sk le p ił się n iepotrzebn ie  w  c iasnym  
podw órku  egoizm u szczepowego, 
u tk n ą ł i zrezygnow ał z dalszej p ra 
cy, n ie  w idząc m oż liw ośc i w y jśc ia . \ 

Stąd pow sta ła  p rzerw a w  w yd a 
w n ic tw ie . Po pokonan iu  p ię trzących  
się trudnośc i p rzedw o jenny zespół 
redak to rsk i w znaw ia  dalszą pracę, 
zaczynając n iem al od początku. Re
dakc ja  d o łoży  w sze lk ich  starań, n ie  
szczędząc w y s iłk u , b y  pismo stanęło 
na odpow iedn im  poziom ie, także pod 
względem  tech icznym  i  sp e łn iło  
sw oje zadania bezstronnego in fo rm a 
to ra  na ziem iach p rzyb a łtyck ich .

W  te j c iężk ie j i  odpow iedz ia lne j 
p racy  Boże nam dopomóż!
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Kaszubi idq samodzielnie do wyborów
W  dn iu  19 bm. oko ło  godz. 22 

w ieczorem  Kaszubi z ło ż y li lis tę  ka n 
dyda tów  na pos łów  do Sejmu U sta
wodawczego na ręce Przewodnicżą- 
cego O kręgow e j K o m is ji W ybo rcze j 
nr. 24 w  G dyni. L is ta  nosi nazwę:

„L is ta  Z iem i K aszubskie j". Jest to  
lis ta  n iezależna od ja k ie jk o lw ie k  
p a r t ii po lityczne j. D ok ładną  lis tę  
kandyda tów  podam y w  następnym  
numerze.

Duch słowiański nad Odrą i Nisq
„D z ie n n ik  B a łty c k i"  podaje: —  

W czora jszy  „T im e s ” zamieszcza 
d łu g i i  szczegółowy a r ty k u ł na te 
m at osiągnięć P o lsk i na Z iem iach 
O dzyskanych. A u to r  stw ierdza, że 
każdy podróżny na . ty c h  ziem iach 
m usi być  pod s iln ym  w rażeniem  
szybkości, z ja ką  Polska zagospoda
ro w a ła  te te reny. G erm ański cha
ra k te r k ra ju  zn ikn ą ł zupe łn ie  i  z ie 
m ie przepojone są ca łko w ic ie  du
chem s łow iańsk im . Sama akc ja  prze
siedleńcza g ran iczy  n ieom al z- cu
dem' Te o lb rzym ie  m asy lu d z i zao
patrzono w  żyw ność i  dano im  m oż
ność zarobkow an ia  na ro li  lub  w  
przem yśle. Przed w o jn ą  ludność ziem 
zachodnich w yn o s iła  ok. 6 m ilionów . 
Z tego dw ie  trzecie  w yco fa ło  się ra 
zem z arm ią  n iem iecką  w  r. 1945, 
pozosta łych  deportow ano lub  też 
przesiedla się obecnie.

P o lsk i p lan  ko lo n iz a c y jn y  p rze w i
duje, że w  ciągu k i lk u  la t zostanie 
osiągnięta p rzedw ojenna cy fra  lu d 
ności. O sta tn io  da ła  się zauważyć 
poważna im ig ra c ja  na Śląsk Polaków  
z F ranc ji, k tó rz y  dow iedz ie li się o ‘ 
dobrych  w arunkach  p racy  na Z ie- 
m ihch Zachodnich.

A u to r podaje następnie szczegó

ło w e  dane cyfrow e, dotyczące stanu 
ro ln ic tw a  i  p rzem ysłu  na Z iem iach 
Zachodnich ze specja lnym  podkre 
śleniem  doskona łych  rezu lta tów  w  
w yd o b yc iu  węgla.

K ończy słowami.: „Po lska n ie  
m ia ła  dotąd w ie le  sposobności w y 
kazania sw oich w artośc i ko lo n iza cy j- 
n> cli. A le  na leży przyznać ze p ie rw  
s /a ,uza osied lan ia  na Z iem iach Za 
cho.'lni.IV jes t rtajlepsz m dowodem  
pom ysłów ,•sci, ene iga i  zar- dno-wi

O św iadczenie
W obec tego, że Kaszubi w ys ta 

w ia ją  niezależną lis tę  kandyda tów  
na pos łów  do Sejmu Ustawodawcze
go, w yco fu ję  sw o ją  kandyda tu rę  z 
l is ty  „Po lsk iego  S tronn ic tw a  Ludo
w ego" okręgu 24. W y k o n u ję  tym  sa
m ym  w o lę  Ludu Kaszubskiego, k tó 
ry  d la  . dobra odbudow ującego się 
K ra ju  chce un ikać  w sze lk ich  w a lk  
p a rty jn ych .

Józef Gniech.

„ N ie w in n y "
Bratys ław a. B y ły  prezydent S ło

w a c ji ks. T iso zaprzecza, ja ko b y  w y 
da ł w o jsko m  s łow ack im  rozkaz 
w kroczen ia  do P o lsk i w  r. 1939. Za
przecza też, jakoby» w yp o w ie d z ia ł 
w ojnę Z w ią zko w i Radzieckiem u, ob
c iąża jąc odpow iedzia lnością  za ten 
k ro k  ówczesnego prem iera  S łow ac ji 
Tukę. N ie  p rzyzna je  się do w ys ła 
n ia  żo łn ie rzy  na fro n t w schodni, w  
k rzyżo w ym  ogn iu  p y ta ń  m usia ł je d 
nak przyznać, że w y s ła ł do H itle ra  
depeszę, w  k tó re j w y ra z ił gotowość 
S ło w a c ji w z ięc ia  udz ia łu  w  w alce u 
boku  N iem iec.

Bium utworzył m  ©kres przejściowy
rząd socjalistyczny

Paryż. (PAP). W  godzinach w ie 
czornych, dn ia  16 bm. ogłoszono, że 
p rem ie r B lum  u s ta lił ostatecznie 
sk ład  nowego rządu francuskiego.

Okręt „Dzik ‘ przekazany Danii
Do k ra ju  pow rócą  ty lk o  „B u rz a "  i „B ły s k a w ic a "

„D z ik " , k tó ry  po lska M a ryn a rka  
W o jenna  o trzym a ła  od A n g lii w  cza- 

I sie w o jn y  po zatop ien iu  „O r ła  , na 
1 sku tek d e cyz ji a d m ira lic ji b ry ty j-  
1 sk ie j ma być  w  na jb liższym  czasie 

przekazany w o jenne j m arynarce
'duńsk ie j. ' • ;_

Obecnie m ów i się o pow roc ie  do 
k ra ju  za ledw ie dw óch po lsk ich  jed
nostek ORR „Burza" i  ORR „B ły s k a 
w ica". Oba te o k rę ty  w th o d z iły  w  
sk ład f lo ty  po lsk ie j przed w o jną  i  w  
osta tn ich  dn iach s ierpn ia  1939 r. w y 

sz ły  do A n g lii,  gdzie bez p rze rw y  
p e łn iły  służbę na morzu:

Pozostałe jednostk i, wchodzące w  
sk ład po lsk ie j f lo ty  na Zachodzie, za
m iast pow róc ić  do k ra ju , m ają  być 
sprzedane przez a d m ira lic ję  na złom.

Kaszebji! 
Vspjerejta „Zrzesz*,

0 ńarmonią między Państwem a Kościołem
W  zw iązku  z w yw iadem , udz ie lonym  przez prezydenta B ie ru ta  Ksa

w erem u P ruszy iisk iem u na tem at s tosunku  Państwa do-K ośc io ła , p isa
rze i  działacze k a to lic c y  w y s to so w a li oświadczenie, w  k tó ry m  ape lu ją  
o z jednoczenie u m ys łów  w  Polsce i  za tarcie  różn ic  św ia topog lądow ych  
co u ła tw i rozw iązan ie  zasadniczych prob lem ów , s to jących  dzis ia j przed

społeczeństwem.
Iz ie  on m óg ł powstać i  rozw inąćW arszaw a (PAP). G rono p isarzy 

i dz ia łaczy k a to lic k ic h  og łos iło  na
stępujące ośw iadczenie w  zw iązku  
z w yw iadem  udz ie lonym  przez Pre
zydenta B ie ru ta  w  spraw ie stosun
k u  państw a do kośc io ła :

„G rono  p isa rzy  i  dz ia łaczy ka to 
lic k ich , poczuw ając się do obow ią 
zku zabrania głosu, w  spraw ie w y 
w iadu  p. P rezydenta KRN, udz ie lo 
nego p. Ksawerem u P ruszyiiskiem u, 
stw ierdza, że ośw iadczenie to stano
w i is to tn y  k ro k  do w łaśc iw ego  u ło 
żenia stosunków  m iędzy Kościo łem  
a Państwem.

Zgodnie z treśc ią  w yw ia d u  g ło 
w y  Państwa, p ragn iem y podkreślić , 
że na jba rdz ie j żyw o tne  in te resy  N a
rodu Polskiego, zna jdu ją  sw oje  roz
w iązan ie  w  h a rm o n ijn ym  u łożen iu  
stosunków  m iędzy K ościo łem  a Pań
stwem, ja ko  też Rządem P olsk im  a 
S to licą  A posto lską. O kreś la jąc naszą 
postawę wobec zasadniczych p rob le 
m ów  dn ia  dzisiejszego, potęp iam y 
w sze lk ie  a k ty  bezpraw ia, s k ry to b ó j
stwa, gw ałtrr, rasow ej i  w sze lk iego 
ga tunku  n ienaw iśc i, p ragn iem y dzia
ła lnośc ią  naszą p rzyczyn ić  się^do zjed 
noczenia. u m ys łó w  w  Polsce d la  od
budow y m ora lne j i  gospodarczej 
Państwa. Różnice św iatopog lądow e 
n ie  p o w in n y  p rzekreś lić  kon ieczno
ści w spó lne j p racy  nad rea lizac ją  
tego dzieła.

W ła śc iw e  w ykonan ie  ty ch  zadań 
i  dążeń w ym aga zorganizow ania 
przez k a to lik ó w  w  Polsce w łasnego 
ośrodka m yś li i  czynu po litycznego, 
cieszącego się zaufaniem  h ie ra rch ii 
^kościelnej i  poparciem  społeczeń
stwa. Chociaż okres p rzedw yborczy  
i  przeszkody techniczne u tru d n ia ją  
na tychm iastow e zbudowanie tego o- 
środka, to  jednak w ie rzym y, że n ie 
bawem  nastąp ią w a runk i, w  k tó ry c h

się. Docenia jąc p o zy tyw , osiągnięcia 
re fo rm  społeczno-gospodarczych, do
konanych  przez S tronn ic tw a  Demo-

gram ow ych założeń ka to lick ich . Po 
w o łu ją c  się n a -w ie lk ie  e n c y k lik i 
społeczne, o ochronę sakralnego cha
ra k te ru  m ałżeństw , k a to lic k ic h  o za
pew n ien ie  m łodz ieży  w ychow an ia  i roczyste j

Jak p rzew idyw ano , jes t to rząd so
c ja lis tyczny .

Jak słychać "  3 g łów ne  s tronn i
c tw a p o lityczne  F ra n c ji p rzy rze k ły  
poparcie  now em u rządow i.

O dznaczenie bu łgarskie
W arszawa. Prezydent re p u b lik i 

bu łga rsk ie j p. W a sy l K a la ro ff od
znaczył za zasług i po łożone w  dzie
dzin ie  zb liżen ia  i w spó łp racy  polsko- 
bu łga rsk ie j, ja k  i w  szczególności 
za prace zw iązane z podpisaniem  u- 
m ow y hand low e j po lsko -bu łga rsk ie j, 
O rderem  N arodow ym  Zasług i m. in.: 
w ie lk ą  wstęgą: M in is tra  Spraw Za
gran icznych  R zym owskiego i  m in i
stra Żeg lug i i  H and lu  Zagr. Ję tlry - 
chowskiego; krzyżem  kom andorsk im  

z gw iazdą podsekretarza stanu Spr. 
Zagr. M odzelew skiego, podsekreta
rza stanu w  P rezydium  Rady M in i
s trów  Bermana, podsekretarza sta
nu w  M in is te rs tw ie  Żeg lug i i H an 
d lu  Zagr. Grósfelda, dy re k to ra  de
partam entu  po litycznego  M . S. Z. m i
n is tra  pełnom ocnego O lszewskiego; 
krzyżem  kom andorsk im  —  d y re k to 
ra b iu ra  p rezyd ia lnego KR N  M a la w 
skiego, dy re k to ra  p ro to k o łu  d y p lo 
m atycznego M SZ G ubrynow icza. U- 

d e ko rac ji odznaczonych
re lig ijnego .

M am y nadzieję, że to 'w spó łdz ia 
łan ie , do k tó rego  w ezw a ł prezydent 
KR N  spe łn i oczekiw an ia  ludu  k a to 
lic k ie g o  i  p rzyn ies ie  zm ocnienie Ko-

kra tyczne, dek la ru jem y  jednak, że i śc io ła  i Państwa, zapew nia jąc pokó j 
zabiegać będziem y o rea lizac ję  pro - i ludz iom  dobre j w o li. ______

Mieści z kraju i świata
POLSKA

W arszawa. W  W arszaw ie  toczy 
się obecnie proces przed N a jw y ż 
szym T rybuna łem  N arodow ym , prze-, 
c iw ko  L u d w ik o w i F ischerow i, Lud- 
w ik o w i Le is tow i, Józefow i M e is in - 
ge row i i M a kso w i D aum cw i, oskar
żonych o zbrodnię p rzec iw ko  naro 
d o w i po lsk iem u i  ludności.

Fischer, b. guberna tor d y s try k tu  
w arszawskiego odpow iada za: znisz
czenie W arszaw y, za Pruszków, T re 
b linkę , A le ję  Szucha i  Pawiak, za 
bezprawne pozbaw ienie życ ia  oko
ło  m ilio n a  o b yw a te li po lsk ich .

Leist, pe łnom ocn ik  szefa d y s try k 
tu  odpow iada za: fizyczne w yn isz 
czenie Żydów , w d ys trykc ie  w arszaw  
skim.

M eis inger, kom endant p o lic ji i 
s łużby bezpieczeństwa (SD) na d y 
s try k t w arszaw ski odpow iada za: 
w ykonan ie  a k c ji A — B na teren ie  
W arszaw y ,k tó ra  m ia ła  spara liżow ać 
po lsk ie  s iły  społeczne, za śm ierć 
w ie lu  w y b itn y c h  po lsk ich  dz ia łaczy 
p o litycznych , społecznych i k u ltu 
ra lnych .

Daume, szef w yw ia d u  w  kom en
d z ie  P o lic ji Porządkow ej na d y s try k t 
w arszaw ski do k w ie tn ia  1940 r. od
pow iada za: uw ięz ien ie  i  stracenie 
w  p ie rw szych  m iesiącach okupac ji 
dz ia łaczy zaw odow ych, gospodar
czych, po litycznych , p rzeds taw ic ie li 
w o ln ych  zawodów, k u ltu ry  i  sztuki.

Daume b ra ł udz ia ł w  m asowym  
mordzie, dokonanym  27. 12. 1939 r. 
w  W aw rze.

W arszawa. R ealizu jąc pos tu la ty  
dalszego zb liżen ia  ku ltu ra lneg o  m ię
dzy Polską a ZSRR, rząd radz ieck i 
zapros ił do Zw. Radzieckiego na 
stud ia  grupę 20 studentów  polsk ich .

*\AA/VWoVW*

W znow ien ie  rokow ań  polsko- 
szwedzkich 15 s tyczn ia

W arszawa. W  czasie do 2 ,do 17 
g rudn ia  prowadzone b y ły  w  Sztok
ho lm ie  rozm ow y polsko-szw edzkie 
w  . spraw ie w za jem nej w ym ia n y  
hand low ej. Dalsze rokow an ia  zosta
ną w znow ione w  Sztokholm ie oko 
ło  15 stycznia 1947 r.

KRAJE EUROPY '
Londyn (API). R^da generalna 

b ry ty js k ie g o  kongresu zw iązków  za
w odow ych  postanow iła  zażądać od 
Bevina na tychm iastow ego zerw ania 
stosunków  dyp lom a tycznych  i  gos
podarczych z H iszpan ią  gen. Franco.

Norm berga. A lfre d  K rupp  będzie 
odpow iada ł w k ró tce  przed T ryb u n a 
łem  M iędzyna rodow ym  za swego 
ciężko chorego ojca.

—  Z Teheranu donoszą o z lik w i-  
d o w a n iif spisku, mającego na celu 
ogłoszenie au tonom ii p ro w in c ji M a- 
zandaran.

dokona ł poseł .B u łga rii dr. Tagaroff, 
pode jm u jąc gości p o lsk ich  w  salo
nach . poselstwa.

O bow iązek nauczania  
dorosłych ana lfabetów

. Jak się dow iadu jem y, w  n a jb liż 
szym czasie ma się ukazać dekre t 
KR N  w  spraw ie obow iązkow ego na
uczania do ros łych  analfabetów .

O kazu je  się bow iem , że odsetek 
do ros łych  ana lfabetów  jes t bardzo 
znaczny. W ie le  lu d z i n ie  um ie ani 
czytać ani pisać, często ch c ie lib y  się 
nauczyć, lecz po p rostu  n ie  m ają 
sposobności an i okaz ji. O tóż celem 
p rzy jśc ia  im  z pom ocą w yd a n y  zo
stanie spec ja lny dekre t o obow iązku  
nauczania do ros łych  analfabetów , 
zaś rozporządzenie w ykonaw cze u- 
sta li, ja k  i  gdzie będą się on i uczyć.

Repatriada Polaków
B erlin . Na prośbę po lsk iego przed 

s taw ic ie la  w  ko m is ji re p a tr ia cy jn e j 
w  B e rlin ie  w strzym ano na czas n ie 
ogran iczony repa triac ję  Polaków, 
s łużących w  jednostkach b r y ty j
skich, s tac jonu jących  w  okupow a
nych  N iemczech. B ry ty js k ie  k o ła  u- 
rzędowe ośw iadczy ły , że repa triac ja  
została zawieszona aż do stw orzenia 
w  N iem czech po lsk ich  zespołów, k tó  
re będą p rzes łuch iw ać repa trian tó w  
i w yrażą  sw o ją  zgodę na repa triac ję . 
Dotychczas tego rodza ju  p laców k i 
d z ia ła ły  ty lk o  na teren ie A n g lii,  
gdzie żo łn ie rze  po lscy, pow raca jący  
do o jczyzny, b y li p rzes łuch iw an i. 
N o w y  p lan zapobiegnie opóźnieniom  
i zw łoce. O czekuje się, że repa triac ja  
Po laków  z jednostek b ry ty js k ic h  w  
N iem czech pod ję ta  będzie w  ciągu 
na jb liższych  dni.
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W  trosce
D zieci nasze, to  przyszłość na

szego narodu. Szczęśliwe te dzieci, 
co m a ją  rodziców . W o jn a  i d ług ie  
lata okupac ji p o zb a w iły  n ie  jedno 
dziecko rodziców , o jca  lub  m atkę. 
I  te dzieci, s ie ro ty , muszą doznać 
tro s k liw e j op iek i, muszą być  w ych o 
w ane i  przysposobione na dobrych 
o b yw a te li K ra ju . Rolę w ych o w a w 
ców  spe łn ia ją  rodzice zastępczy.

Podajem y pon iże j treść załącz
n ika  do pism a M in . O św ia ty  N r. V I I  
O g— 3325/46 za in teresow anym  do 
wiadomości.

R odziny zastępcze p o w in n y  znać 
i  o rien tow ać się w  sy tu a c ji p raw ne j 
pow ie rzonych  im  dzieci. Leży to  za- 
rów o w  in te res ie  dziecka ja k  i  ich  
w łasnym . U św iadom iona rodzina za
stępcza może w ie le  zyskać dla d z ie 
cka, n ieuśw iadom iona zaś w ie le  tra 
ci.

Zapoznajm y się po k ro tce  z in 
te resu jącym i nas zagadnieniam i.

Dziecko bądź n ie  ma zdolności 
do dz ia łań  p raw nych  (dzieci do la t 
7), bądź ma tę zdolność ograniczoną 
(od 7 do 18 lat). Pełną zdolność do 
dz ia łań  p raw nych  m a ło le tn i uzysku
je  przez osiągnięcie pe ino le tnośc i t .  
j, z ch w ilą  ukończen ia  18 iat. (Prawo 
osobowe Dz. U. 40/45).

Dziecko do la t 18 zna jdu je  się 
pod w ładzą  rodzic ie lską , k tó rą  spra
w u ją  oboje rodzice lub  jedno z n ich  
je ś li d rug ie  n ie  ży je , lub  jes t te j 
w ładzy pozbawione. Rodzice w ięc  re 
prezentu ją  dziecko na zewnątrz w o 
bec: sądów, w ładz, urzędów  i  osób 
trzecich. N ad dzieckiem  pozamałżęń- 
sk im  m atka spraw uje  w ładzę rodz i
cie lską.

Jaka jes t sy tuac ja  dzieci, pozba
w ionych  p ieczy rodz ic ie lsk ie j?  —  
D ziecko pozbaw ione jes t p ieczy ro 
d z ic ie lsk ie j bądź w sku te k  zupełnego 
sieroctwa, bądź dlatego, że rodzice 
jego są n ieznani, bądź są znani, ale 
los ich  jes t n iew iadom y, lub  są są
dow nie pozbaw ien i w ła d zy  ro d z i
c ie lsk ie j. D la  ty c h  dzieci p rze w i
dziana jes t in s ty tu c ja  opieki, in s ty 
tuc ja , m ająca na celu przede w szy
s tk im  zapew nien i^ ochrony p raw ne j 
w ym ie n io n ym  dzieciom . Dziecko 
w ięc  pozbaw ione norm alne j p ieczy 
rodz iców  m usi m ieć wyznaczonego 
przez w ładzę opiekuńczą —  op ieku 
na. W ładzą  opiekuńczą jest sąd 
•grodzki. W ła śc iw ym  sądem jes t sąd 
dziecka.

W yznaczony przez w ładzę opie-
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O Ło je je iu llo  OCfUzub&kfi
(Posfępni vgtk)

Takji mesie m je po g tov je  chodzełe, 
pokąd  jó  fam ve v jidze  kominka wocz® i; 
serce ko rm jił pjęknoscą pannę KlemC. Na- 

w e tk  zaboczeł jem , że żdorrte na po tcevigo 
Trąbę, chturen mó dac vjedzą, jak ksędzu 
poszło. Kjej panna Klema podchodzeta do 
kom 'nka, żebe novą drzozgę zafchnąc, me- 
s lo ł jem  le wo firn, jak m ję tk ji i zgrabni są 
ruche tego dz irżk jig o  dzevczęca, chierno 
po  vodach ¡, lasach w um je jak mężczezna 
rob jic  vjosłem  i b jic  z rącznjice. Zbudzełe 
m je ze zsm esżlen jó noprzod słova m atkji, 
chterna vestchnąvsze rzekła: :

—  Tero ju nji> ma co żdac. Trąba dziś 
n je  przińdze! Voiałabem , żebe go zatrzim a- 
ła v jeso łó  kom panjijó  prz<t kje liszku, njiż 
żebe sę ja k jj njeszczesce stać- m ja ło. Z de j
mą sę na volą Boską i po jm ą spać, bo dzeń 
je  do robotę a noc do spanjo.

Kjedem sę reno zbudzet v  jizdebce , v 
chterni ma za pjerszą rażą z ksędzem \ Trą
bą spała, tovarzesza m o jigo  nje be ło . G or
szo novjina naju czekała. Jesz przed po ł- 
n jim  dele vjedzą z b lizkjich vsóv, że v Kor- 
sinje szandarze zaaresztovele ksędza i

©•sieroty
kuńczą  op iekun  sta je się p raw nym  
przedstaw ic ie lem  dziecka, a w ięc  a- 
na log iczn ie  ja k  o jc iec  czy m atka, 
reprezentu je  je  wobec osób trzec ich  
w ładz, urzędów, sądów. (Dekret z 
dn ia  14. V . 46 r. o p raw ie  op iekuń 
czym Dz. U. R. P. 20/46).

Pam ięta jm y: osoby fak tyczn ie  
spraw ujące opiekę nad dziećm i, poz
b a w io n ym i p ieczy ro d z ic ie lsk ie j, 
p o w in n y  w ys tą p ić  do w ładz  op ie
kuńczych  (sądów grodzkich) o w y 
znaczenie ich  op iekunam i na pod
staw ie p raw a opiekuńczegp. W n io 
sek ta k i w o ln y  jes t od op ła t sądo
w ych. O bow iązku  tego n ie  zanied
b u jm y!

Jeśli dziecko jes t n ieznanych ro-

I dziców , pow inno  m ieć sporządzoną 
m e trykę  urodzenia. Procedura jest 
następująca: a leży w ys tąp ić  do
starostwa z w n iosk iem  o nadanie 
dziecku im ien ia  i  nazw iska, p rzy  
czym  osobie sp raw u jące j fak tyczn ie  
pieczę nad dzieckiem  p rzys ługu je  
p raw o wskazania b rzm ien ia  im ien ia  
i nazw iska dziecka, a także im ion, 
ja k ie  m ają  być  wpisane do ak tu  u- 
rodzenia, ja ko  im iona  rodziców . —  
S tarostwo nada dziecku im ię  poczym  
z urzędu zw róc i się o nadanie naz
w iska  do w ładzy  a dm in is trac ji ogó l
ne j d rug ie j in s ta n c ji (w ojew ództw a, 
w  W arszaw ie  -— do W y d z ia łu  Samo
rządu te ry to ria lneg o  Zarządu M ie j
skiego) oraz ząrządzi sporządzenie 
aktu  urodzenia. (Dekret o aktach 
stanu cyw ilnego  z dn ia  25. 9. 1945 r. 
Dz. Ust. R. P. N r. 48/46).

Jeże li k tó ra  z rodz in  pragnie

i dziecko adoptować (uznać za swoje)
I a odpow iada w arunkom  us taw ow ym  
| (pełna zdolność prawna, ukończone 

ła t 35), może to uczyn ić  przez spo
rządzenie ak tu  przysposobien ia  (a- 
d o p c ji)  przed w ładzą  op iekuńczą 
(Sądem grodzkim ). A k t  przysposo
b ien ia  może być  .sporządzony przed 
notafiuszem , ale wówczas w in ie n  
być  za tw ie rdzony przez w ładzę  o- 
p iekuńczą.

W  zasadzie w iek- przyspasabia- 
i jącego us ta lony  został na ukończo- 
J nych  la t 35, ale w  n ie k tó ry c h  p rz y 

padkach (w ychow anie  i u trzym an ie  
dziecka cona jm n ie j przez 3 lata) zo
sta ł obn iżony do la t 25. Przysposo
b ić  może osoba, samotna, m ałżeństw o 
zarów no bezdzietne, ja k  i  dzieci ma
jące, przysposobić m ogą m a łżonko
w ie  w spóln ie , bądź jedno z n ich  za 
zgodą drugiego.

i

i
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O  K a s z u b a c h

„Po lska  Zachodnia" organ P.Z.Z. 
żyw o  in te resu je  się sprawam i w y 
brzeża i  Kaszubami. Dowodem  tego 
są dość liczne i  pod względem  rze
czow ym  dob.orowe a r ty k u ły . W  nr. 
45-46 ukaza ł się a r ty k u ł Franciszka 

^Chudoby, posła do KR N  p t. „W a l
ka  o duszę cz łow ieka  na W yb rze 
żu". A u to r zapoznaje czy te ln ika  z 
w a lką  ja ką  to c z y ł P.Z.Z. z odw iecz
nym  naszym w rog iem  luemćem na 
ziem iach p rz y b a lly c k ic n  i  pisze

„Jacy ludzie, będą nad morzem i na 
morzu taki będzie stosunek naszego pań
stwa i narodu do m orza ". Zagadnienia lud
ności kaszubskiej i gdańskiej, pisze dalej 
autor, są zbyt skom plikowane, aby da ły  się 
rozwiązać przy pom ocy jednego aktu usta
wodawczego. W ym agają one codziennego, 
p ieczo łow itego, w yrozum ia łego traktowa
nia. , /

W  k o n k lu z ji dochodzi nutor do 
następującego w n iosku :

„Z rozum ieć, to znaczy wybaczyć: Ka
szubom —  ich nieufność, Polakom —  by
łym  obywatelom  gdańskim —  ich chropa
wy, z niem ieckim i naleciałościami, język, 
osiedleńcom —  szabrownicze m etody i 
krótkowzroczność w rozwiązywaniu trudnych 
problem ów.

W  tym żę nr. I>  Ta o rusz D ub ie 
c k i w  a rty k u le  p. i. „K aszub i w ie rn i 
Polsce" o m a w ia 'ja k  to  w  16 w. gdań
szczanie (n iem cy na tu ra ln ie ) odm ó
w i l i  Batorem u posłuszeństwa, co 
doprow adziło  do dz ia łań w o jennych . 
M im o, że w o jska  gdańskie b y ły  lic z 
n iejsze od po lsk ich  zos ta ły  rozgro 

mione. A u to r przytacza opis kam - 
p a n ji przez k ro n ika rza  Joachim a 
B ie lskiego, z k tó re j w yn ika , że Ka
szubi dz ie ln ie  g ro m ili n iem ców , że 
da li św iadectw o w ie rnośc i swej dla 
p ra w o w ite j w ła d zy  po lsk ie j, poczu
cia w spó lno ty  szczepowej z całą 
Rzeczpospolitą a n ienaw iśc i do N iem  
ców. W  końcu  swego a r ty k u łu  au to r 
pisze:

„Tę w ierność dla Polski wykazał lud ka
szubski i później, w dobie porozb iorowej 
odpornością wobec germ anizacji, przyw ią
zaniem do swego języka, wytrwaniem  p’rzy 
wierze i obyczaju rodzinnym , m :mo żelazne
go ucisku pruskiego.

Ta wierność kazała Kaszubom przez p ó ł
tora wieku po upadku Rzeczpospolitej m o
cno dzierżyć ponad falami Bałtyku sztandar 
Polski, ona to  ich następnie przyw róciła na 
O jczyzny łono, a Polskę w yw iod ła na brzeg 
w*asnego m orza."

„T yd z ie ń " N r. 13 zamieszcza a r
ty k u ł Lecha B untkow skiego  p. t. 
„Ewolucja Krajowości Kaszubskiej", 
w  k tó ry m  au tor tw ie rdz i, że

„obecny ruch pomorski, który jest roz
szerzeniem kaszubskiego, bazuje się na 
zasadzie krajowości. Krajowość jest w zboga
conym pojęciem  regionalizm u i obejm uje 
boża kaszubską koncepcją „ t a t c z y z n y ” 
ustanowienie form organizacyjnych gospo
da czo - społecznych pewnego kraju jako or
ganicznej części państwa."

m iejscowymi, leży w interesie ogólnym  i naj
lepie j dokonane zostanie właśnie w ramach 
ruchu, skupiającego w sobie akływ  społecz
ny Pomorza. Autor dochodzi do wniosku, że 
„K ia jow y ruch porrjprski, który ideo log ićz- 
riie wyszedi z ruchu kaszubskiego i główne 
swe siły czerpie z kaszubskiego ludu jako 
rezerwuaru dynamicznych sił ludowych, jest 
wyrazem społecznego i po litycznego postę
pu. Znajduje się dziś w dobie twórczej o fen- 
zywy ruchów ludowych. Ruch kaszubsko-po- 
morski pochodzi od samego początku w ła 
śnie z najautentyczniejszych źróde ł ludowych 
Toteż teraz, k iedy jego energia obrócona 
być może całkow icie na dzie ło  tworzenia, 
oczekiwać należy, że krajowość pomorska 
wskaże in. członom  naszego narodu drogę 
w utrwaleniu wartości własnych i wzbogace
niu tym sposobem wartości ogólnonarodo
wych.

W  N r. 13 „T yg o d n ika " Szczepań
sk i odpow iada L. B un tkow sk iem u i 
tw ie rd z i że

„Faktem  jest, ze ruch kaszubski nie 
przejawia dziś na zewnątrz separatyzmu, a 
częściowo ły lko  pozwala dojść do głosu tym  
obja^wom, które nazwałem „nadreg iona liz - 
m em ” .

W  „D z ie n n iku  P o lsk im " N r. 294 
pisze Szczepański w  a rty ku le  p. t. 
„Dwa oblicza ruchu kaszubskiego":

„że  istnieją dwa oblicza i trzeba wresz
cie zdecydować po której drodze pó jdz ie  
ruch kaszubski. (D)

D ale j pisze autor:
„R urn  pom orski wolny jest od czynników 

odśrodkowych. W obec w ielk ich ruchów 'm i
gracyjnych na ziemiach Pomorza staje na 
stanowi:ku, ze najwcześniejsze zlanie się po
szczególnych elem entów napływowych z

Hasło dnia:
W płacając szybko Daninę N a 
rodową manifestujemy wolę  
Narodu Polskiego zagospoda
rowania Ziem Odzyskanych.

Trąbę z njim  i za v jezk  do scdze ku C hoj- 
njicom. Vszescé ma sę srodze zajiscele ta
ką novjiną, a czężor naju nje wopusceł, 
choc jinszi przenosiło, że bode j zamjast na- 
szigo, zabrele do sodze rijem jeckjigo  ksę
dza, a nasz bezpjeczno zajachoł, chdze 
jego vo ló . To też vszetko z pola sę zb je - 
g ło , k je j trzecigo dnja ko l podvjeczorka 
z v je lg jim  trąbjen jim , vjesolji jak sikorka, 
kanął Trąbą na Zoborach. Na jego  broda- 
łich skarnjach szkleła tako pogoda a wcczS 
mu sę łak szelmovsko smjafe, że nom wo- 
łucha nape łn jiła  serca. Á  won zaszedłsze 
na posodtóvjé, le sm jpł sę i m ov jił:

—  Vszełko v porządku, jak sę noleżi! 
Dejta m je co jesc r pochadejta do  robofe. 
Povjem ,vąma po  vjeczerzii takji żort, wo ja - 
k j'm  jesz svat nje czuł.

Tak muszałasma naszą czekavosc w od- 
stavic jaż do vjeczora.

A Trąba vjeczorem  tak po.vjodof:
—  Pokąd żiję na svjece, tak ji szops m je 

Sę jesz, nje zdarzeł. W uvozejta sobje: Za 
darmoka zavjezIS N jemcé nasziao ksędza 
do C hojn jic Ł tam go pusciie v  drogę. A na 
tim  sarnim vozu skrępovanigo jak barana 
v jez lé  n jem jeckjigo  pastora, be go w o d - 
stavjtó do sodrze. Jak sę tego dozneR v 
Chojnjicach na sądzę, mesloł jem , że sę 
pożrą z janko rk ji i vstidu. A jó , żelim  ze 
smjechu nje pękł, to le z ti prziczin^, żem 
sę strachoł, cze mscéc sę na m je nje będą 
i m je v jakjim  cemnim norce nje w u p jito - 
szą. To be ło  tak:

Zaszedłsze' do Korsina z ksędzem Pa- 
vtem, zv je rze t jem  sę żaru Rezemu, co sę 
svjęci. A k je j jem  mu povjedzot, że naszłas- 

| ma szandarę pod  Cisevjem, chturen. szukoł 
j ksędza- Krauzego, karczmorz sę m ocko smjac 

zaczął i pov jedzo t: To je  dzivni traf! Bo wod 
vczora wu mje nocuje jakjis pastor z Kro- 
levca przezvjiskjem  Krauze. Gvesno won z 
M azurov, b o  m ovji po  polsku jich godką 
marzącą: nje tu na zem ji nas<3raj, le na 
n jeb je  nas raj! —  A le to je poprovdze 
Njemc, bo vjeze Juterskji b ib lije , chtemim i 
spodzevo sę może navrocec naszich ludzi 
na svoję vjarę.

Tak 6 so w uvożo ł, Remus, cobe to be ło , 
żebe tich kęsich psóv naprovadzec na nje- 
go, c o b e . jego  araszfoveD zamjast naszigo 
ksędza. Piłom sę tede karczmarza, cze ve 
vs8 sędzi jak ji szandara. —  Krąci jich sę tu 
dose tile ! —  rzekł Reza. —  Przińdą i ve - 
p jiją , n jick nje pifając«, a jó też nje p iłem  
w o zoptatę.

Dobrze! Pjerszó beta w o ruchna dlo ksę
dza j w o furm onkę do Chojnjic. Vszetko 
szło jak po  medle. Jó sę ju w oddzękovo ł 

. z ksędzem a furmonka zajachała przed dv je - 
rze. V stąp jił jem  tede do szankovnji. żebe 
na poceszenje jedn igo v'-:p jic , jaż tu Złe 
sprovodzo dvuch szandarov v gromadzę. 
Sądną w onjf . sobje do : szklonkji p jiva, a jó  
zdrzące na njich, przeboczet jem  sobje wo 
nim pastorze Krauzem na górze. W obrocę 
sę tede do Rezego i m ovję  głośno:

—  Panje Reza! Jak d ługo jesz mjeszkac

będze mu vaju nen ksądz Krauze?
Ledvjem te sfova vörzekt, jak m je czap- 

nął jeden ze szandaróv za koln jerz i z dze - 
k jin ii woezoma zavrzeszczot.

—  Chdze fu ksądz Krauze?

Tak jo  wudovot, jakbem  sę srodze w u - 
rzast, b o  i poprovdze m je sę strach z ro b ji-  
ło  i zaczął jem sę jiscec:

—  A żebe m je jęzek wuscht! Cuż jó no- 
lepszigo plestoł? — : tó, panje szanefero, w o  
żodńim  ksędzu Krauzem njick nje vjem .

—  Tero' te łżesz, bratku —  krziknął 
sza'ndara. —  W oboczim é, co nom povje 
karczmorz. Hej, panje Reza, m jeszkö tu wu 
vaju chto z przezvjiskjem  Krauze, cze nje? 
A le rzeknjice żevą provdę, bo i vom  be m o
g ło  baro zle jisc, k je j besce p rovde  nje
povjedzeie.

—  W od  vczora v jeczora —  rzek ł Reza 
—  m jeszkó wu mje na górze jakjis pastor 
Krauze z Krolevca! Jó go tam da lij n je 
znaję.

—  Ha? sm jo ł sę szandara. —  Pastor 
Krauze z Krolevca!» A lamańt tego  kato lic-
k jigo  cztovjeka —  i pokozo ł na m je  __
chturen sę nje chcące zdradzeł! —  M om 8 
ptoszka, chturen sę nom tak dtugo v*?mikoł. 
Pokożce la nom żaru, chdze won sędzi, ten 
n jibe pastor Krauze, bo m'J m om e nokoz, 
be go bez prze levk ji arasztovac ¡ vetrans- 
portovac do sodze v Chojnjicach.

Tej, w obroce ł sę do m je:

(Pcstępni vęfk mdz«)
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rpxo iba  da na$zijeh (¿zijtelłiikhia
„Zrzesz Kaszebskó" pragn ie  być  

w yraz ic ie lem  i  odb ic iem  życ ia  p o li
tycznego, społecznego i  k u ltu ra ln o - 
ośw iatow ego ca łych  Kaszub. Cen
nych  w iadom ości dostarczyć nam 
mogą sami czy te ln icy . W  ty m  celu

w iadom ości o ruchu  po lityczno -spo 
łecznym , ku ltu ra ln o -o św ia to w ym  o 
nadzw ycza jnych  w ydarzen iach , w  
końcu  o w szys tk ich  bo lączkach ja 
k ie  macie! Będziem y s ta ra li się w  
m iarę możności uw zg lędn iać wasze

zw racam y się do w szystk ich  czy te l- | życzenia, spostrzeżenia, ra d y  i  w ska- 
n ik ó w  z terenu ca łych  Kaszub o nad- ! zania.
sy łan ie  w iadom ości z życ ia  swej | Piszcie śm ia ło  i  szczerze. Za każ- 
grom ady. i dą w iadom ość będziem y W am

Pożądane są przede w szys tk im  ' wdzięczni.

Na Ziemi Kaszubskiej
Miłość bliźniego?

M im o s trasz liw ych  dośw iadczeń 
os ta tn ie j w o jn y , n ie  w szyscy jeszcze 
p o tra fią  zrozum ieć c ie rp ien ia  i  nędzę 
b liźn ich . Ze sm utnym  ob jaw em  b rak  
tak iego  zrozum ienia u n ie k tó rych  o- 
b y w a te li spo tka liśm y się osta tn io  w  
W e jh e ro w ie . O to  P ow ia tow y K o m i
te t O p ie k i Społecznej u rządz ił ub ie 
g łe j n ie d z ie li p ien iężną zb ió rkę  u- 
liczną  na pomoc z im ow ą d la  podo
p iecznych  K om ite tu . N a zaproszone 
do przeprow adzenia z b ió rk i 44 osoby 
zg ło s iło  się za ledw ie  6 (s łow nie  
sześć). Inne  n ie  ra c z y ły  naw et uspra: 
w ie d liw ić  sw o je j nieobecności.

Być może, że w yc iągan ie  rę k i z

puszką po k ilk a  groszy, zam iast k tó 
rych  przechodzień n ieraz k ilk a  s łów  
p rz y k ry c h  pow ie, n ie  na leży do p rz y 
jem ności, b yć  może, żę zimno, że 
niepogoda, że w styd , fa łs zyw y  zresz
tą, po w s trzym a ły  kogoś od udz ia łu

GUCZ0V MACIC GODO:
i  V jite jta ż  ledze! Chcemé le so za- 
i  żec! —  Zos jem  p rzsszed do Zrzesz^ 
$ i ja k  p je rv i p fzed v o iną chce d o y a -  

ju  gadać. Bo ca łi ło ń s k ji ro k  p les to ł 
do v a ju  ja k jis  M ack  z Kobelosza. A  
ten, co przed v o jn á  v  Zrzeszé godi- 
v o ł, to  jó, G uczóv M ack z Perdego- 
nov.

Szed jem  so vczora  z Perdegonov 
naprost do m jasta. V  Barabonach 
jem  sę ze tko ł z gburama, co p jil§  pow  zbiórce.

W szystko  to  być  może oby w atę- £ zęblevsku. (P jic po zęb levsku zna
le. A le  jedno jes t pewne a m ianow i- J czi: Trzech zam ovjó jedno p jivo ,
cie, że pom ożenie tym  n a jb ie d n ie j
szym w  p rze trw an iu  g łodu  i  ch łodu  
zim owego, to  jeden z n a jka rd yn a l- 
n ie j szych obow iązków  każdego człon 
ka społeczeństwa i  że k to  się od 
spe łn ien ia  tego obow iązku  uchy la  
tem u hańba! (sic)

W e jhe row o . Tow arzystw o, P rzy
ja c ió ł Żo łn ierza urządza w  n iedzie lę  
dn ia  22 bm. w  Dom u K u ltu ry  i  Sztuki 
w ig il ię  dla s ie ro t po p o le g łych  żo ł
n ierzach a w  pon iedz ia łek  23 bm. 
w spó lną w ig ilię  d la  żo łn ie rzy  g a rn i
zonu m iejscowego, w  sa li P rusińskie  
go, po łączona z przedstaw ieniem .

—  Z b ió rka  na pomoc zim ową. W
niedz ie lę  22 g rudn ia  przeprowadza 
P ow ia tow y  K o m ite t O p ie k i Społecz
ne j zb ió rkę  u liczną  na pomoc z im o
wą, na u licach  W e jherow a. W szy 
scy zaproszeni do przeprowadzenia 
z b ió rk i proszeni są o punktua lne  sta
w ie n ie  się po odb ió r puszek.

O byw a te lu ! N ie  przechodź obo
ję tn ie  k o ło  kw e s tu ją cych  a tym bar- 
dz ie j n ie  uc ieka j przed n im i. M oże 
tw ó j w łaśn ie  datek u ra tu je  kom uś 
życ ie  lub  zdrow ie.

—  Ferie  św iąteczne w  szkołach 
pow szechnych rozpoczyna ją  się 22 
g rudn ia  i  trw a ją  do 12 stycznia w łą 
cznie.

—  D n i bezmięsne w  okresie  
św iątecznym . Zarządzeniem  M in i
stra A p ro w iz a c ji i  H and lu  zos ta ły  u- 
stalone w  okresie  św ią tecznym  dn i 
bezmięsne na 2 3 , 24, 27 i 30 grudn ia  
br. oraz na 2 i  3 s tyczn ia  1947 r. Za
rządzenie to  do tyczy  ty lk o  przed
s ięb io rs tw  gastronom icznych i  sto
łów ek , natom iast d la  sk lepów  ż y w 
nościow ych, rzeźn iczych i  w ę d lin ia r
skich, straganów  i  in n ych  przedsię
b io rs tw  hand low ych  nadal są obo
w iązu jące  dn i bezmięsne: środa, 
czw artek  i  p ią tek.

Jednocześnie na leży jednak  p rzy 
pom nieć, że na m ocy zarządzenia 
M in is tra  A p ro w iz a c ji i H and lu  z dn. 
4. V I I .  1946 r. paragra f 1 poszczegól
n i w o jew odo w ie  m ają  p raw o we 
w łasnym  zakresie us ta lić  inne dn i

n ie  in w e s tyc ji, poczyn ionych  w  ub._ 
ro ku  oraz zam knięcie sezonu budow 
lanego. In w e s tyc je  te to stacja pomp 
sieć kana lizacy jn o  - wodociągow a, 
be ton ia rn ia  i  M o rsk i O środek H a r
cerski. Jeśli do tego dodam y szereg 
in n ych  robót, ja k  rem ont szkół, prze
budow a naw ie rzchn i ry n k u  i  inne to  
s tw ie rdz ić  m usim y, że w  Pucku zro
b iono  bardzo dużo, w ięce j może n iż 
b y  się to  w  m a łym  m iasteczku zda
w a ło  m oż liw ym . Jest to  w  p ie rw 
szym rzędzie zasługa tam tejszego 
burm istrza, k tó ry  p o tra f ił um ie ję tn ie  
zdobyć fundusze, i  m a te r ia ły  oraz 
dop ilnow ać, b y  prace postępow a ły  
składn ie  i  szybko, n ie rzadko  osobi
ście zwożąc na m ie jsce b u d o w li po
trzebne m a te ria ły .

dvuch  ke ln e ró v  w usłegu je , szterzech 
z je d n i s zk lo n k ji p jije , a ten co no- 
m ji j  v e p ji ł  —  p łac i. Vena lezli to 
gburze v  Z ąb lov je  na d łu g ji la ta  
przed v o jn ą  i są dziś s ła vn i za to  na 
całe Kaszebe). P iteH m je  gburZ®, 
czemu, Zrzesz n je  vechodó, a jó  j im  
pov jedzo ł hevo taką  p rz ipov jesc:

Źeł sobje Jignasz na G d iń sk jich

pustkach decht szczeslevje. Źeł 
sobje ja k  v  ra ju  i  n j i  m jo ł żodnigo 
k łopo tu , a n ji w ucem jęg ji, a n ji b je - 
de, a n je  v je d zo ł w o  n jic z im  złem . 
Jaż chtern igos dn ja  przészed do n je  
Bruno, knop baro vu cza łi i rzek: 
Z rob jim e v je lg ą  rzecz i  kup jim e  so 
krovę . Te j szlé w oba ju  na torg . B ru 
no k ro vę  zhańd lovo ł, a Jignasz ję  
zapłaceł. Te j rzek Bruno: Teru  sę 
podzelime decht rze te lno  ,pół krov<? 
m oje  a p ó ł k rové  tvo je . T s, Jignasz- 
ku  veznjesz p rzedn i dzél krov®, a jó  
ten sledni. Jignasz k o rm ji ł  k ro vę  ja k  
n o le p jij,  v jedzot. R vo t tro ve  i  w o- 
g o rn jo ł sano i  n o s ił k róvce  d ręk  —  
a Bruno k ro vę  d o jił.  D ała v je le  m le 
ka. B runo p j i ł  m leko  ja k  teczn i celę 
a Jignasz le  sę prz«zeroł. N je  do ł m u  
decht n jic k  nave tka  te lu , żebe mog 
ko rm  d io  k rové  ku p jic . Te j k ro vsko  
sta ło sę coroz to  wum jarcze jszé, do
sta ło  vésadzoné k łębe  i  żebra, szpere 
zaczęte sę zaplatać, ja ż  naw osta tku 
knaga perdę v^p ję  i  zdechła. Tak 
ve j ledze to  be ło -z  naszą Zrzeszą. A  
te ru  le  so d a lij p j i j ta  po zębłevsku, 
a jó  jid ę  do m jasta złożec naszim  
czetińcom  g v jo zd ko v i żeczeńjó.

Żeczę vam a ledze ta k  v je le  szcze- 
scigo na gvjozdkę, ja k  som sobje 
to b a k ji v  m o jim  rogu. Podarankjem  
m o jim  —  to je  Zrzesz. Je w ona jesz 
baro wubogó, ale i  nasz Pon Jezesk: 
sę też baro w ubogo narodzeł. N je  
chceme zdrzec na w ubóstvo  ,le na 
v je lgosc  i  p rovdę n a ju  Zrzesz^ i  spra- 
ve. Chceme l e so zażec!

OD ADMINISTRA
Od 1 sfyczn ia  1947 r. „Zrzesz K a 

szubsko" w ychodz ić  będzie re g u la r
n ie  w  każdy w to rek , czw artek  i  so
botę. Do czw artkow ego num eru 
„Zrzeszę" dodawana będzie „Checz".

D zis ie jszy num er „Zrzeszę" w y 
da jem y dodatkow o ja ko  nr. św ią 
teczny, a to  w  ty m  celu, b y  z łożyć  
naszym kochanym  C zy te ln ikom  n a j
serdeczniejsze życzenia świąteczne.

W szys tk im  abonentom  „Zrzesze", 
k tó rz y  o p ła c ili prenum eratę za m-c 
lis topad  a pism a n ie  o trzym a li w y 
sy łać będziem y pismo ' przez ca ły

r

W(im łjj eh Swlaf.
(Bo ¡t e g o QLnx dż m hi

składa Szanownej Klienteli
Księgarnia i  skład pap ie ru  W . Dąbrowski

Szanownym moim odbiorcom 
z okas|i

Sm i aj.
(Baż£Q.o- OlawdzwicL

składam
NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA

Skład że la za  i sprętów  kuchennych

Józef Pohl

styczeń bez osobnej op ła ty . K to b y  
jednak  z czy te ln ikó w  zechcia ł nam  
dopomóc w  pokonan iu  trudnośc i f i 
nansowych, spow odow anych przez 
naszych poprzedn ików , tego p ro s im y  
o nadesłanie p renum era ty  pod ad
resem A d m in is tra c ji.

Pam ięta jc ie  drodzy C zy te ln icy : 
Z am aw ia jc ie  i  op łaca jc ie  „Zrzesz 
Kaszubsko" u  lis tonoszów  lub  na 
poczcie w  czasie od 1 do 15 każdego 
miesiąca, gdyż to  daje najlepszą 
gwarancję, że p ism o o trzym acie  re 
gu larn ie . Przy nadsy łan iu  prenum e
ra ty  przekazem pocztow ym , p ros im y 
podawać każdorazowo d o k ła d n y  ad
res (m iejscowość i  pocztę). Propa
gu jc ie  „Zrzesz" wszędzie, w śród zna
jom ych. „Zrzesz" m usi dotrzeć do 
każdej kaszubskie j rodz iny , bow iem  
je d yn ym  pismem lu d u  kaszubskiego 
jest i będzie „Zrzesz Kaszubsko".

Z okazji Swicfi 
Bożego Narodzenia

składam
NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 

mojej Szanownej Klienteli 
Z A K Ł A D  R Z E Ź B I A R S K I

Edmund Doering
mistrz rzeźbiarski

W e j h e r o w o  - Ś w . J a c k a l

Wszystkim klientom z okazji świąt 
„Bożego Narodzenia“  życzę 

wesołych i s z c z ę ś liw y c h  Ś w ią t.

O t y l i a  G a ń s k a
We j h e r o wo  
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7 CLptcdiezH ie j iz t zyezmin.

iwiąteezmi i  noworoczni. 

Szanownej K lijen te li składa

że zasada trzech ko le jn y c h  dn i bez
m ięsnych w  każdym  tyg o d n iu  b y ła  
utrzym ana.

Puck. W  Pucku nastąp iło  w  po
czą tku  g rudn ia  uroczyste poświęcę-

O s t r z e ż e n ie
U W A G A !  Wejherowo, Kartuzy, Kościerzyna, Gdynia, Lębork, 
i okolice. F a b r y k a  C u k r ó w  „ M a g n a "  w Wejherowie 
zawiadamia Sz. Klientelę i ż p .  J e r z y  P r z e d p e ł s k i  przesta} 
b y ć  przedstawicielem.^ O s t r z e g ą  s i ę  p r z e d  n a d u ż y c i a m i .

„MAGNA"
Wejherowo

Ofiara na Pomoc Zimowaw

■■■■ to cegiełka do odbudowy kraju
Vspjerejta,Zrzesz7

C e n y  o a ł o s z e ń -  drobne za w y ra z  8,—  zł, poszukiw an ie  p racy  za w yra z  4,—  zł. O głoszenia urzędow e, p rze ta rg i i  n e k ro log i za 1 m ili-  
C e n y  o g ^ z e ^ d r o b n e  ■ ^ zpa lty  po ^ g , - .  Reklam owe po z ł 1 2 , -  T łu s tym  d ruk ióm  lOOproc. drożej. |

T łoczono w  D ru ka rn i pod Zarządem  Państw ow ym  w  W e jhe row ie . W-U5245


